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U rząd M u n icyp a ln y  m iasta  stołeczne­
go PF  arszaw y.

Podaie  ninieyszem do  publ iczney wiado­
mości że w d n i u  15. i następnych b. m. 
odbywać się będzie codziennie , wyjąwszy 
Święta,  w R a t u s z u  G łó w ny m  od godziny 3 do 
6 . z południ» l icytacya na sprzeda?, różnych 
ef fektów, odzieży od osób podeyrzanych  
odebranych ,  po które właściciele niewia­
domi z pobytu pomimo ogłoszenia przez 
pisma pub l i czne ,  w oznaczonym terminie 
nie zgłosili  się.

w Warszawie 6 Grudnia  r. 1825.
Radca  Stanu P rezyden t  JT oyda. 

Sekre ta rz  Jenera lny  G. Jaho/kowski.

Kornniissya fY o iew ództw a  M azowieckiego.

Podaie ninieysze'm do wiadomości  publi- 
czney,  iż osada Karczemna we wsi D m o ­
s in ,  •I t łuJWęoa z Aiisteryi z.ii*zdue'y i 
g runtu mórg.  Magd. 52 Pręt .  kwadr .  159 
będ/,ie wydzierżawiona wiecznie przez p u ­
bliczną L i c y t a c j ą , w Biórze Kommissarza  
Obwodu Raws kiego ,  gdzie o warunkach  
dzierżawy wiadomość każdego czasu po­
wziętą bydź może. T er m in  do Licy tacyi  
Wyznaczony i< st na dzień 20* Grudnia r- 
b. na k tóry wszyscy chęć l icytowania ma- 
iący zgłosić się zechcą, opat rzywszy się w 
gotowiznę wyrównywaiącą rocznemu k a ­
nonowi , k tóry Złp.  85 gr.  16 wynosi.

w Warszawie dnia 29. Listopada 1825 r.

Radca Statui Prezes  w Zast : h  ozushow.sk i .
Se kre ta rz  Jenera lny  , Filipecki.

W A R S Z A W Ą .

•— Panu Buchhol tz tuteyszy F a b r y ­
kant  F o r t e p i a n ó w , nabyw szy  n iedawno 
?ąb s łoniowy 70 i kilka funtów ważący ,  
k aza ł  go Czeladnikowi swoientu pi łować 
n a  klawisze. W^śród tey roboty  p i łka  do­
znała znacznego o p o r u ,  naostatek p ę k ł a ,  
z kąd się domyśl i ł  czeladnik , że w zębie 
iest iakieś twarde  ciało.  Uwiadomiony o 
te'm P. Buchholtz,  kazał  z ostrożnością m i e j ­
sce to o p i ł o w a ć , a po przerżnięciu spo­
st rzeg ł  w nim s tla zu ą  k u lę , która w sam 
środek zęb i  weszła.  Widać  iż s łoń  b y ł  
ieszcze »»łady , kiedy ten pos trzał  w ząb 
o t rzymał  , gdyż kość na ok oł o  kuli  wszę­
dzie iest tak g ład ka  i czysta jak w ca łe y  
niaśsie z ę b u , a co nayszczególnieysza że 
dopa trzyć  się nie można  śladu drogi  k tó ­
rą kula wpadła  do mieysca w k tórem ią 
znaleziono. Kula  iest wielkości małego  
orzecha l a s k o w e g o ,  wcale niezardzewiała;  
na ok o ło  niey u tworzyła  się z b r udno żół-  
tawéy kości nurośl tak wielka iak duża 
morela.  T a  narośl  obeymuiąę w ś rodku 
k ul ę ,  leżała  w wydrążeniu kości ząb skła-

daiące'y, z k tó re go  ła tw o wyiąć  się dała.  
Część zęba tak  rzadką  osobliwość wyraźnie  
ukazuiącą ,  of ia rował P. Buchholtz do iedne- 
go z tu te j sz ych  gabine tów Zoologicznych 
ciągle na użytek szkolny  poświęcanego.

—  Spis rzeczy w N r z e  5 Biblioteki Pol- 
shiey  T o m u  4go. O godności  charakteru ,  
z dz ieła  P.  D egerando. O  Ins tytu tach  do 
czytania x iąg  we Fr an cyi .  Now e dzieła 
w Rossyi .  O handlu Murzynów.  Uwagi 
nad Romantycznością.  Uwagi  nad  dziełem 
P a m ią tką  p o  dobrym  O ycu. Uwagi nad 
pismem : N a u k i przew rotne dane m łodem u  
lekarzowi. W ypr aw a przeciw T u rko m  r y ­
cerzy francuzkich w r. 1396. U ł o m e k  z 
Prz em ia n  Owidyu sza ,  t łumaczenie D em ­
bowskiego.

—  Właściciel  K róla  fT ę ió w ,  ma  zaszczyt  
donieść Szenowne'y Pu b l ic zn ośc i , iż tenże 
w obec]wie lu o s ó b ,  w e ^ r o d ę  o godzinie 6 
wieczorem 3 ka czk i iyw e  p o ł k n ą ł .

—  W  dalsze'in Ciągnieniu 5te'y klassy 28 
L o te ry i  Klas syczne'y Króles twa  Polskiego,  
znacznieysza w ygrana  z io tych  50,000 padła  
na N u m e r  19,719.

R ad a  Stanow cza T ow arzystw a  wyrobów  
zboiowych.

Gdy na dzień 1 Stycznia r. p. p r zy p a ­
da te rm in  składania  drugie'y raty za akcye 
Towarzys twa , wzywa szanownych akcyo- 
naryuszów tak w Warszawie iako też i na 
pr ow in c j i  mieszkających;  ażeby drugą  
czwartą część należytości  za akcye w t e r ­
minie powyższym do W g o  Gotharda Gris- 
/riera kassę towarzystwa  u t r z y m u ją c e g o , 
przy ulicy Miodowey N r o  191 mieszkają­
cego wnosić c h c i e l i , a to pod rygorem 
w a r ty k u ła c h  8 i 10 . aktu stowarzyszenia 
przepisanym.  Ponieważ  opłacone  raty na 
samey akcyi  zakwitowane  bydź  m usz ą ,  
zechcą szanowni akcyonaryusze przy sk ła ­
daniu pieniędzy akcye swoie dołączać.  

J e ż e l i  k tóry  z akcyonaryuszów na pro- 
wincyi mies zka ią cy ch , nie znaydzie spo­
sobności do znalezienia kogo znaioniego 
przez k tóregoby m ó g ł  pieniądze przesłać  
i akcye mu powierzyć ,  zechce natenczas  
należne pieniądze wraz z ftkeyami swemi 
przez pocztę franco do Wgo Geisroera a- 
drossować , k tórego obowiązkiem będzie 
na tychmias t akcye zakwitowane właścicie­
lowi zwrócić. —  w. Warszwte dnia 7 G r u ­
dnia 1824 r.

P H Z r t S C H J l I  ( d n i a  8  i a  G r u d n i a } .  

P od o vt sk i  G a b r y e l  H r a b i a  » R u s i n o w i e —  SI« 

bi<ki  A u g u s t  b .  J e n e r a ł  * I z b i c y  __  l$urdzyi i ski  

J a n  P o s e ł  z G a l ę z o w a  — ■ P l a t e r  A n t o n i n a  H r a ­
b i n a  z P o z n a n i a —  Z a mo y s k a  Zn(U O r d y n a t ó w »  

z Ma e i c i ow i c  —  f in iń sk a  M a r y a j i n a  H r a b i n *  r W,

Xstw a Poznańskiego —  Wolowicz Eustachy H ra ­

bin 7. Riałegostoku—  Jewłuszenko Feldiáger z P e ­
tersburga.

H YJF.( H A L I {dni* 8 i 9 Grudnia). 
Dołgoruki X iąźę do Petersburga —  Wasilewicz 

Doktor do Petersburga t -  Muller Jó ze f  Ohyw. 

do Międzyizeeza —  Lande kupiec do Chełm* —
Niediwiedzki Jan  Ołiyw. do Ostrołęki __ Sztcr-
inann kupiec do Potoiir*.

z k n /m t / ia g i  2-1 I.iHtop.

P o d ł u g  doniesień z Jslandyi o t r z y m a ­
nych  do Men. WYześnia , lato b y ło  tam 
zimno wilgotne,  a kra groenlandzka zawali­
ł a  iuż po większej- części na wiosnę p ó ł ­
nocno  zachodnie brzegi.  —  N a g ł a  zmin* 
na p o ry  czasu przyczyni ła  w po łudniowych 
mie jscach  wiele chorób.  Pomiędzy  zmar-  
ł e m i  znayduie się Assessor,  Benedykt  :G ron- 
d a l , k tóry  b y ł  nayznakomi tsz im I s la ndz ­
kim Poe tą .  Prawie  od lat  15 leża ł  na 
łó żku  z powodu niemocy ciała i um ys łu  ; 
u m a r ł  dopiero w 67 roku  swoiego łyc ią .  —  
T a k  rybołó s tw o iako i s iano -żęc ie  b y ło  
tego roku  w ogóle nader  mierne.  P o d ł u g  
rocznego  spisu liczba mieszkańców na ca­
ł e ^  Wyspie  wynosi 50,000. (G . R.)

i  K * ) i n u  3 0  l , i s t n p . v l a .

—  Proces  Tnrghiniega  i wspólników bli­
skim iuż ukończenia , p rzynaymniey  co się 
tyczy Targhin iego  i nieiakiego G a m fa li-  
ni ( o b u  dwóch w tey  sprawie nayciYŻey o b ­
win io nych) .  Sądzą iż obadwa we 21 go- 
dzin po zapadły m wyroku karę śmierci po­
niosą , gdyż  żadne'y nie mtł Appellaeyi .  
Targh in i  mimo ostatniego spisku dawno 
iuż na karę śmierci za s ł uż ył  p rzez  swoie 
zbrodnie.  O Garofa linim tyle  ty lko  wia­
domo że rozkaz  zamordowania  Punt iniego 
k tóry pok azywa ł  niby chęć opuszczenia 
sp is k o w y c h , on pierwszy o d e b r a ł ,  lecz 
go d o k o n a ł  Targhini .  Kre wni ohndwóch,  
między k to rem i , iak m ó w ią ,  wielu się 
uczciwych ludzi mnayduie,  odebrali  rozkaz 
wyiechaniaJz  R zymu  na 3, według innych 
powieści na 6  miesięcy. Mo;;ą się om u- 
dadź do iakiegokolwiek mieysen w stanie 
K oś c i e lnym,  wyiąws/.y Faenza  , O s e n a  i 
Imolu. Pensye  ( s ą  to bowiem urzędnicy  
publ i czn i )  pobierać  będą ciągle* Xiąże  
S p a d a ,  iak s ły c h a ć ,  wygnanym będzie * 
kraiu na całe  życie. Przed  tygodniem a-, 
reszlowano mło dego Ollieera u,v.wu.kie'ni 
Callnndrell i .  Oycieć Ś . iuż o tyła od z j - .  
s k a ł  z dr ow ie ,  iż we wszystkich tych w y ­
padkach sam ojobiśeie m ó g ł  wyrokować .

—  Donoszą  z Al*x‘*ndryi  z dnia 3 Pa .  
id z l e r n i k a :  Uchybiony zwuiar Grekqw 
spalenia flotty s ta ł  się powodem do ‘wy­
dania ro»!tu/.n wpł j  waiąrego na handel
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m o r s k i ; wszystkie okrę ty  odsy ła ią  do 
nowego p o r t u ,  gdzie maią bydź  przeglą ­
d a n e ,  czy nie ma ią  mate rya łów pa lnych :  
a gd y  tani przet rząśuione  zos taną ,  mogą  
dopiero p ł y n ą ć  do starego p o r t u ,  który 
iest zwyczaynćm mieyscem rewizyi  i ł a ­
dunku.

i  M a d ry tu  15 Listopada.

P a ł a c ,  w k tórym niegdyś Xiąże  Poko-  
iu ( G o d o y )  m ie sz k a ł ,  wyporządzaią te­
raz dla Saskiego Xięcia Maxymi l iana  k t ó ­
ry sobie z aś lu b i łX ię żn ic kęL uk ie sk ą  ; mnie- 
jnaią że Xiąźe  przyiedzie wkrótce  do M a ­
dr y t u  z  swoią m a łż onką  ( siostrzenicą n a ­
sz, go K r ó l a ) .  Nawe t  i w P a ł a c u  Prado  
wyporządzono  mieszkanie dla tych dostoy- 
r y . h  p o d ró ż n y c h ,  a wnosząc z pospie ­
chu z iakim się te roboty o d b yw a ją ,  zdaie 
się iż ich przybycie  n iebawnie  nastąpi.

—  l iada  Ministrów uznała  za s łuszny P r o ­
jekt  Ju n ty  doradcze'y wprzpdmiocie zmniey- 
szenia pensyy Urzędnikom. Xiąże  Infantado 
d o k a z a ł ,  iż p ro iek t  Pana Colomarde  został  
do n ieograniczonego czasu odłożony , po­
d ł u g  którego wszyscy zostaiący na posa­
dach mieli bydź  z nich o d d a l e n i , i wszy­
scy k tórzy  należeli do wypadków dnia 7 
Lipca 1822. r. w Madryc ie  lub w Brihu-  
**ga, lub udali  się do K a d y x u  za Kor-  
teczami.

—  Widać  z rozkazu  dz iennego Jenera ła  
Kapi tana  W a l e n c y i ,  Pana,  C arvajal źe 
banda  rewolucyyna  grassuiąca w te'y Pro-  
wincyi  zupe łn ie  została zniszczoną przez 
K or pu s  ochotników.  Nacze ln ik  iey , L or-  
q u ito ,  zabi ty zos ta ł  w w a l c e ,  pięciu iey 
Dowódzców z łapano  i na tychmias t  obwie­
szono. Reszta b a ndy  t u ł a  się po lasach.

( G .  B.J
t  Kompania  angielska zawiązana do wy ­

dobycia Z morza  ska rbów  za panowania  
F i l ippa  V. w bliskości por tu Vigo zatop io­
nych , wyśledzi ła ¡11% za pomocą ołowian* 
k i  n iek tóre  okrę ty  wiozące rzeczone ska r ­
b y ,  k tóre przez eskadrę angielską w ów- 
czas prawie w same'm weyściu do portu 
zatopione zostały.  W e d ł u g  Aktów w A r ­
chiwum R ad y  Indyyskie'y z ło ż o n y c h ,  su m ­
m y  należące do rządu wynos ić maią
14.000.000 p ia s t r ó w , własności  osób p r y ­
watnych ti txowano do 2 ,000 ,0 0 0 , coby czy­
n i ł o  summę 16,000,000 p ia s t r ów ,  czyli
80.000.0(X) fijpnk. ( 128,000,000 Z i p ) .  (E t.)

C Lo/u(t/nu 23 l.tHf op;u|;t

—  Czy tam y w dz ienniku Tim en: Nasi 
czytelnicy przekooaią się z listu naszego 
K o r r e s p o n d e n t a , że wywiedz iono osobli­
w s z y  wniosek 7, mniemanego zabóystwa 
m ło dego  L a s - Casas. P .  H udson  - Low*

■ który znay dowa ł  się w Pa ry żu  oskarżony­
m i  o nie. Gdyśmy umieścili  a r t y k u ł  d o ­
tyczący  się tey romansowej '  powieści ,  p rze­
widzieliśmy jaki kie runek mieć będą po- 
d e y r z e n i a ,  i nie wątpi l i śmy wcale że to 
iest  spisek przeciw P a n u  H u d s o n - Lowe. 
W i e k  osób utrzy m u i e , ¿e n je powinien 
b y ł  udijdź się do P a r y ż a ,  ¡Iln¡ u t rzymu ją  

•przeciwnie,  że dobrze  ucz yn i ł  iż się tam 
o k a z a ł  z p rzekonaniem że iest niewinny m>
* '■ du m ą  c z ł o w i e k a , k tóry swoitiy p ow in ­
ności do pe łn i ł .  Rozumiemy,  że podróż P a ­
na Hudson-Lowe naraża ła  go na niehezpie-
i . z tńs two,  lecz nie w i n n y  do b rze  na iakif.  
Skorośm y tylko  usłyszeli  o hrstoryi zabóy.  
stwa , wid ł ie l i śmy iakie b y ły  zamiary  Bo- 
napartys tów.

Dyrektoiiowi* teatru D r u r y  - Lan c  za-

pisali sobie osobliwszego wir tuoza ,  k tó­
rego zna leź l i  sposobem także osobliwszym. 
W tych dniach nieiaki Birch , stelmach,  
dawał  obiad w swoie'y wozowni na sto 
osób, pomiędzy zaproszonemi b y ł o  ki lku 
aktorów z D r u r y - L a n e .  P r z y  wetach gdy 
się iuż naśpiewano , gospodarz  chciał ' t a­
kże z swoie'y s t rony  przyczynić się do 
wesołości  ca łego  zgromadzenia , ,  Lecz 
m ó w i ł ,  ponieważ sam śpiewać nie umiem, 
pozwolicie panowie ażeby mnie kto inny  
wyręczył . “  Birch d a ł  znak uderzeniem w 
s t ó ł ,  i us łyszano  natychmias t  g łosik s ł o d ­
ki , p rzy jemny jakiego ieszcze n igdy nie 
s ł y s z a n o , lecz nie można b y ł o  dociec 
skądby  pochodził .  P o  nastąpionych  spra­
wiedliwych o k la skach ,  zaczęto spierać się 
względem płci  do. k tóre j ’ ten nowoczesny 
Apollo m ó g ł  należyć.  Prawie wszyscy 
goście zgodzili  się na  iedno że to by ła  
kobieta.  W tern Pan  Birch kaza ł  otworzyć 
pu dł o  od poiazdu z k tórego wyszedł  ka­
rzeł’ maiący wieku może 22 do 23 lat. 
Aktorowie  tea t ru  D ru r y  Lanc  dali znać'  
D yre kt or om  swoiego teatru o ty m  o d k r y ­
ty m  talencie k tó rz y  usłyszawszy  k a r ł a  i 
p rzekonawszy  się o do sk on a ły m  iego śpie­
wie ,  postanowi li  wziąść go do tea t ru  i 
postawić go naprzec iw m a ł p y  M azurier  
która sprowadza t łu m  ludzi  do Covent - 
C arden.
—  List  handlowy z K a lk u ty  d. 18 Czer* 

w ca donosi , iż wszystkie okrę ty  przewo­
zowe uwolnione  przez R z ą d ,  znowu zaję­
te zos ta ły,  gdyż u k ła d y  w Prom e zerwane.

— Jedno z pism angielskich następujące 
czyni uwagę:  Gd y się z l n d y y  dowiadu- 
iemy że woyska nasze w naylepszym są 
z d r o w i u ,  poczytujemy to za rzecz wie lką ,  
(liiia bowiem 1 Maia te rm om etr  w Prom e 
pod nió s ł  się w cieniu do 34° R e a m u r a , a 
noc b y ła  bardzo chłodna.  Samo  Prom e 
podobnieysze iest do obozu Beduinów , 
iak do porządnego mias ta ,  tak że w o js k o  
nasze nie lepsze ma w n iem leże , iak w 
obozie.
—  Sk a rb  Ztan.  Zjedn.  o tw or zy ł  pożyczkę

10,400,000 doli. k tó rą  chce zaciągnąć na 
4 |  p rocent  z o d p ł a t ą  w dwóch ratach , 1 
Stycznia 1829 i 1 S tycznia  1830.

—  Na dzień 26 Paźdz ie rn ika  zapowiedzia­
na iest w N o w y m  Y o rk u  uroczystość z po ­
wodu ukończenia  naywiększego dzieła w 
świec ie ,  to iest kan a ł u  Nowo - J o r k s k i e g o , 
czyli  E r i e ;  k tóry  ma łączyć wielkie iezio.  
a Ameryki  z Oceanem at lantyckim.
— P ó łn o c n o  - amerykańsko  - meh ikańscy  

Kommissarze  d r ó g ,  okupil i  u Ozagów wol­
ność prowadzenia  drogi  przez ich k r a y ,  
dla uży tk u  mieszkańców Stanów Z j e d n o ­
czonych i Mehiku.  Po do bnaż  umowa za­
warta bydź  mia ła  z na rodem K a n s a s , to 
iest tymi pokoleniami ,  k tóre  zaymuią  k r ay  
międ/.y osadami  Stanów Zjednoczonych ,  
a osadami Mehiku.

— Pakie bot  z Monte - Video , k tó ry  s tam­
tąd w y p ł y n ą ł  13 Wsześnia ,  p r zywióz ł  nain 
l ist  dosyć  w a ż n y ,  którego treść iest iak 
n a s tę p n ie :

,, Nasze poli tyczne położenie  bierze zu­
pe łn ie  inną  postać. Odebra l i śmy wiado ­
mość o zupe łne m pobiciu patęyotow pod 
dowództwem Fruc luoso  - Ribeira.  Jazda 
pod dowództwem Jen.  Rio-Grande  posunęła  
się aż do Canetonez  , na dziewięć mil  n a ­
przód. Pa l ryoc i  s łabo  iuż ty l ko  opierać 
się te raz mogą  Brazylczykom.  Mówią 
iż Lawelaya co fną ł  się od oblężenia K o ­
lonii,  że pozbiera ł  swoie przednie straże

i chce uderzyć w rozpaczy  na iazdę wo­
dza R i o - G r a n d e ,  nim się ta połączy * 
piechotą.  Fruc tuoso-Ribe i ra  mówi w swo- 
iem piśmie do Lavelaya iż napadnięty zo­
s ta ł  niespodziewanie.  Stratę  patryotów l1'  
czą na  400 do 600 l u d z i ; Brazyliyczyko* 
wie utracili  250 do 300 żołnierzy.  Palry­
oci uciekają z woyska i jeżeli nie powie­
dzie się Lavel lai  w uderzeniu na iazdę 
b ra z y l sk ą ,  ich sprawę t rzeba będzie uwa­
żać za przegraną  i . k r a y  znowu będzie spo* 
koyny;  dzisieyszego wieczora wyszło 1,500 
do 2000 ludzi piechoty do Canetonez.“ 

Gazeta N e w -T im e s , k tóra  odebra ła  tę 
wiadomo ść , nie dzieli zdania a autorem li­
s tu ;  nie sądzi iżby to zwycięztwo mogło 
stanowić o losie pa t ryotów,  bo przy-pusi* 
czając m ó w i ,  że(Ribeira b y ł  niespodziewi" 
nie napadnię ty,  iak to sam wyznaie ,  roi* 
nica między zabitemi z iedney a drugieY 
s trony nie iest tak w ie lk ą , aby  stanowc/.i} 
być  mogła .  T o  ty lko  p e w n a ,  że woyska 
brazylskie  o t r zy m a ły  górę: to  podniesie 
ich odwagę iak uznanie ich niepodległo* 
ści podnosi powagę  rządu Cesarza Don 
Pedro.

—  Dzienniki  umieśc iły  list o pożyczkach 
nowych kraiów Ameryki .  Wykazuie  się 
z tego rachunku k tóry  iak m n ie m a m y  iest 
p rawdziwym że kapi ta ł  d łu g u  wynosi
21,594,571 funt. szter. (589,265,275 f r . )  K a ­
p i ta ł  ten rozdz ie lony iest między rozmai ­
te kra je  w następuiący sposób:

funly szter.  p rocent  roczny
Brazylia 
Buenos - Ayres
Chili
Kolumbia
Guatimala
Mehiko
Pe ru

3.200.000 
1,000,000 
1,0 00 ,000
6.750.000 
1,428,571
6.400.000
1.816.000

160,000
.60,000
60,000

405.000 
85,714

352.000 
108,960

21,594,571 —  * 1,231,674 
Autor  owego l islu zapytuje się czyli te 

kratę mogą  w te raźn iey izy ni stanie swoi ni 
opłacać  procenta od tak znacznego d ł u g u ,  
i odpowiada : Oświadczam śmiało że to 
iest rzeczą niepodobną.  Wzywam nego- 
cyantów pożyczki  aby dowiedli  p rzec iwne­
go zdania.

P rzyda ie :  wiadomo że iedna z rzeczy- 
pospoli tych iuż zaporiiniiiła  zapłacić pro­
centów na ostatnim terminie i że opłacił* 
ie negocyanc i  innych pożyczek którzy 
sprzymierzyl i  się dla ukryc ia  pr/.ed publi ­
cznością prawdziwego stanu rzeczy.

Auto r  listu kończy wzywając właścicieli 
papierów Ameryki  południowe'y aby się 
icli pozbyl i  iak ty lko  można  nayprędzćy- 

Globe uczyniwszy uwagę że na leży nif '  
dowierzać wszystkiemu w te'y chwili gd/ 
nawet  obawa publ iczna iest przedmiote '1’ 
spekulacyi ,  i że ten list mus i a ł  napis*c 
gracz g ie łd ow y;  przydaie iednakże,  że k a ­

żdy pr y w a tn y  cz łowiek dobrzeby uczyoi^ 
g d yby rozs t rząsną ł  do iakiego stopnia ni*1' 
że się narażać na przygody wyniknąć  o|0'  
gące z umieszczenia pieniędzy w fund'1' 
szach Ameryki  południowe'y.  Po t em  m 0' 
w i : Pr z y z n a y m y  że nie dziwi nas iż k r o ­

je Ameryki  p o ł u d n i o w c y , albo przy»1*)'' 
mnie'y niektóre  z n i c h ,  nie są w stame ° '  
p łacać  procenta od tych pożyczek.  N-',r0* 
dy  zadłużaią się ponieważ nie mog‘l  °* 
pędzić bieżących wydatków, a obcią^-l,'V' 
się nowemi ciężarami tym mnie'y obowiąz­
ków swoicłi dope łn ić  zdołają.

Zmiana okoliczności  , i ako to : ustanie 
woyny  domowey lub«ewnętrzne 'y ,  zmn |ł!> 
szenie w'ydatków woiennych i poleps*eilie
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zasiłków przez, postęp przemysłu  w cza­
sie pokoiu , może ie postawić w ty m  sta­
nie że sie uiszczą z zaciągnionytih obowiąz­
ków. Bez wątpienia cała Ameryka hisz­
pańska i por tugalska może opłacić co r o ­
cznie summę 1,200,000 f. s. (30,000,000 fr.) 
ieżeli te krai« u rz ą d ią  się i ieźeli ich r z ą ­
dy w dobrey  wierze działać będą ; lecz we 
wszystkich sprawach tego rodzaiu przeci* 
wnych wypadków obawiać się trzeba.  (E t.)

t  t* a ry  ha 20 LUtopada.

—  Dziekan  autorów dra matycznych  P. 
D esfontaines u m a r ł  w Paryżu ,  w y‘2 roku 
życia. B y ł  sekretarzem Xcia Cont i  u r zą ­
d za ł  ¡ego uroczystości  i miany  b y ł  w tcn- 
tzas  za naywytwornieyszego cz łowieka w 
stolicy. Jego pierwsza sztuka: M niem any  
F ilo zo f, grana by ła  w 1782 na Tea t rze  
Włos kim .  Ś lep y  z P a lm iry, Prawo D zie­
dzica , P onag , bardzo dobrze b y ły  przy* 
ięte. Ob da rzon y  orygin a lnym dowcipenł 
i zadziwiającą czyn nośc ią , Pan  Desfontai ­
nes iuż n iemło dy  gdy  otwarto teatr  W o ­
dewilu w 179*2 napis?.! dla niego z Panami  
i tadet ,  Barre i P i i s , mnós two dowcipnych 
dz ie ł ,  k tóre  przyczyni ły się do pomyślne ­
go powodzenia tego tea tru.

—  Iły lnicy w Boulogne  schwytali  iak m ó ­
wią psa morskiego ważącego 800 funtów, 
ieźeli to iest p rawda  będzie to zdarzenie 
nadzwyczayne  przy naszych brzegach.

—  Okólnik Ministra Spraw Wewnę-  
t i żny ch  , do wszystkich Prefektów Króle­
stwa :

„ M o ś c i  Prefekcie , doświadczenia ,  k t ó ­

r y c h  p i e r w i a s t k i  wróżyć każą o pomyśl ­
n y m ' i c h  s k u t k u ,  p r z e d s i ę w z i ę t o  od nteia- 
kiego czasu ,  aby t rudniąc)  m się rzemio- 
8-łnłiit i t> m którzy się przemysłowi  poświę 
c i ć  p r a g n ą ,  W sposobie do i ch póięcia z a ­

s tosowanym Wykładać nayprostś/ .e z a s a d y  

umieiętności , czyli raczey n a y u ż y  wansze 
z a s t o s o w a n i a  ieometryi  i mechaniki  do 
rzemios ł  i sztuk. “
' ,, Niek tóre miasta okazały się skłonne* 

mi do naśladowania wzoru , iaki w tym
• v\ zgbylzie w ystawia Baron D upin, członek 
Króleskiey Akademii  umie ię tnośc i , w y k ła r 
daiąc w Paryżu  kurs wzmiankowany w 
Król .  Konserwatoryum sztuk i rzemiosł.  
N ie  można wątpić o korzyści i ważności 
niepospolite'y takowe’y n a u k i ,  w kraiu rę ­
kodzielniczym , bez którey pr zemys ł  rze­
te lnych  postępów uczynić nie m oże;  a tuk 
ła tw o  ocenić kurs n a u k o w y ,  którego g ł ó ­
wnym iest celem wykładanie  potrzebnych 
a rtys tom i rękodzie lnikom umieiętności ,  w 
sposobie do ich pojęcia i po trzeby zasto­
s o w a n y m ,  zaymuiąc ie w obrębie odpo­
wiadającym krótkości  czasu , k tóry  im po- 

.święcić mogą. “
„Jeżel iby które z miast Depa r tamen tu  WP.  

chciało bydź  uczęstnikiem takowey nauki ,  
m i ło  mi będzie powziąć tę wiadomość; i mo­
żesz WP .  zapewnić te miasta , k tóre znay* 
dą  dostateczny fundusz na po dobną  in- 
s t r u k c y ą ,  iż wszelką pomoc od rządu  zy- 
skaią : u osobliwie wskaże on im Professo- 
rów wyborowych i godnych zaufania. “

„W in ie ne m  tu tylko namieriie , iż w u- 
. s tanowieniu podohnem idzie iedynie o u- 
lepszenia mie jscowe we względzie rękodziel ­
n iczym miasta,* zak ład  takowy zostać m u ­
si wyraźnie tylko mieyskim ; fundusze de­
pa r tamentowe maiąc inne wydatki  i potrze- 
b v , nie moj^ą się w nicze'm do tego przy­
ł o ż y ć ;  nie należy przeto udawać się do 
r a d  d e p a r ta m en to w yc h,  aby się przyczyni ­
ł y  do rozkrzewianiu tego rodzaiu nauki.  —

Za Minist ra Badca Stanu D y r e k t o r ,  (p od ­
pisano ) de S ifie y t. “

—  „ Ł a t w o ś ć ,  mówi D i apeau llanc, z ja­
k ą  przechodzimy od iednego przedmiotu  
do drugiego iest prawdziwie osobliwsza. 
Pat rząc na nasz Zapał i na nasze uniesie­
nia się nad niektónemi rzeczami ,  na 
naszę oboiętność i wstręt  od niektórych 
in n y c h ,  zdawaćby się m og ło  że te uczucia 
pochodzą z iakiegoś g łę bokiego  i t r w a łe ­
go wrażeniu ,  i że zamierzy li śmy sobie sta* 
ł y  iakiś ce l ,  że przywiąza liśmy się. do nie­
g o ,  i że do niego dążyć będz iemy ze wszel­
ką wytrwałością.  Lecz bynaymnie'y,  stan 
umy słów iest  taki iak bywa zwykle w wie- 
kach odrodnyc h  i zepsutych.  Nie  idzie tu
0 wrażenia i uczucia s t a ł e ;  tu po trzeba  iest 
wrażeń i uczuć  nowych.

Hiszpania iest prawie zupełnie zanied­
bana dla Opery;  występna Crosnier zajęła 
mieysce T u rk ó w  i Greków;  niepodległa  
Pa n i  C a yto n  iest prawie tak g łośna  iak 
n iepodległość K o l u m b i i , nareszcie pisemko 
gniew li we M erkurego  więeey na robi ł o  
wrzawy po d o m a c h , niżeli sam kongres 
Xiędza PracTla w P an am a  ; i iesteśmy p e ­
wni że za ki lka dni  pierwszy wstęp na sce* 
nę iakiey śpiewaczki puści w zapomnienie
1 h u r y e r a  i K onsty iucyon islę  i samego na­
wet Pana  B ellart i Pana  de Broe.

T e  szybkie przeyścia , ten n ie ład w w y ­
obrażeniach , la lekkomyślność  i p łochość  
um ys łu  są razem dobre  i złe.  Dobre  wy­
nika z r ó w n o w a g i , k tóra  przez to zap ro ­
wadzona iest w towarzystwie i broni  n a d ­
użyć i nierządów nie równie ważniej szych.  
Może by dź  i i  przez to n ikną  wstelkie  u- 
czucia szlachetne i wspania ł e ,  iż tym spo­
sobem zakorzenia się samolubstw o i czczośt? 
serca , która nas popycha  czasem do l e k ­
komyślności  m ały ch  d z i e c i , a c iasem do 
nieczułości  dzikich ludzi. Kto  ma uczu ­
cia religii nie będzie się dla nich poświę­
ca ł  tyle żeby oddać  za nie życie /w o ln o ść  
lub majątek.

Nie  żyiemy w tym czasie,  w k tór ym  na 
widok urzędnika p o l i c y y n e g o , zabierano 
swoie manatki  do Hollandyi  lńb do Ba- 
st> 1 li.— 1 w samey St. Pelagii  (więzieniu) 
do dnia dzisiejszego,  pomimo prz y je mn o­
ści mi e jsc a  t e g o ,  na próżno  oczekują  tam 
choćby na ied iugo  ty lko  męczennika owey 
wiary filozoficznej’, ugruntowane'y na zasa­
dach be /.warunkowej’ natury' ,  i maiącey sta.  
nowie wielką powagę w porządku towarzy­
skim. Z tych powodów też w ł a ś n i e  Bząd 
postępuie z nami  od dawnego czasu iak z 
dziećmi , k tórych  bawić można cackami.  
M a za rin i b y ł  iuż s p o k o j n y ,  kiedy ty l ko  
F rancuz i  śp iewal i ,  a woyna  między Gin- 
kistami i P ic zyn is ta a i i , daiąc ode tchnąć 
adm in is t ra cy i , odwlekła  na la t  ki lka n ie­
szczęśliwą chwilę rewolucyi .  Dziś nawet ,  
cóżbyśmy poczęli bez sądów kry mina lnych  
i Tea t rów , bez Ilossiniego i Mazurie-  
r a , bez u lo tnych  pisemek i romans is tów,  
bez klassyków i roman tyków,  bez w ybo­
rów akademicznych i bez chórów nielo- 
draniu?

Złe  leży znowu w te'y lekkomyślności ,  
która chociaż nie ma w sobie nie szkodli­
wego , iednak czyni nas nieos tróżnemi na 
niebezpieczeństwa nas otaczaiące,  i zosta­
wia n ieprzy jac io łom naszym wolne pole 
do pracowania skrycie nad naszą zgubą  i 
napadnięcia na nas w czasie k iedy się o d ­
dajemy zabawie i Kowywkom, Śpiewano 
ieszcze, g rano ieszcze n iedołęgów Chiń­
skich , .bawiono się ka lamb uram i  w ten* 
czas,  gd y  krzyki  wściekłości i śpiewy l u ­
dożerców,  zwias towały  nam przybycie

straszliwego napastnik*.  Gdyby  w tenczas 
po w s t a ł  iaki męski  g l o s ,  i wskaza ł  n ie ­
bezpieczeństwo » by l iby  śmiali się z iego 
proroc tw i uważali  go za niepfzy iaciela 
wesołości  publiczne'y. Dzisiay to samo 
widzimy.  Jeżeli kto wyrzeknie  prawdę  * 
która ma za sobą doświadczenie wieków,  
ieżeli dotknie się runy* która toczy  towa* 
rzystw o ludzkie; jeżeli kto wystawia czas te- 
raźn ieyszy iak iest i p rzysz ły iaki będz ie ,  
narobi  sobie n ieprzy jac ió ł  nie t y lko  mię­
dzy  z łe  mi ludźmi i s łabemi  g ł o w a m i ,  nie 
ty lko  między d e m o k r a c j ą  i bezbożnością,  
ale nawet  między S y b i r y ta m i  nieprzeciw* 
nemi  Beligii i m o n a r c h i i .—  „ C o  chce ten 
prorok  nieszczęścia,  mówią iedni? Czegóż 
można  żądać w dzisieyszym wieku ieżeli 
nie rozszerzenia tego światła,  te'y pomyśl ­
ności i tych uciech które nasz wiek czy­
nią na j l e p sz y m  wiekiem na święcie? Nie 
mów W P a n  o re l ig i i , odzywaią  się d r u ­
dzy; to iest nazby t  poważna materyn  i nie 
należy do przedmiotu gazet: mów nam 
W P a n  o śpiewakach włosk ich ,  o nowe'y 
sz tuce ,  o wiadomościach brukow ych nay- 
ciekawszych.  Czyl iż  nie możemy iść iuż 
do lasku Bu lo ń sk ieg o , ani na O p e r ę , że­
by śmy  nie słyszeli  smutnych  przepowie­
dni względem tego co iutro n a s t ą p i ? “  —  
Tymczasem przepaść otwiera się pod za­
s łon ą  te'y lekkomyślne j '  o bo ię tn oś c i ; śpie­
wamy,  tańczemy,  śmieiemy się na w u l k a ­
nie , i w tenczas dopiero będz iemy m y ­
śleć o r a t u n k n  gdy on wybuc hn ie ,  czyli,  
kiedy będzie iuż za późno.

Ogłosi l iśmy to  iuż: z łe  niszczy dobre 4
■ iak fałsz niszczy prawdę.  Zwyołęztwo 
| drugiego nad pierw.%zem nastąpić ty lko tno- 
I że przez c iąg łą i czynną  walkę cnoty z nie­
cnotą.  Wszelki  inny.sposób ię.dzie n iedo­
sk ona ły  i uchybi swoiego c e l u ,  iakeśmy 
tego nie raz doświadczyli .  I.ecz do tey  
walki  potrzebna  iest odwaga i s i t a ,  po­
t rzebne  zastanowienie i c ie rp l iwość ,  co 
właśnie nay t rudu ieysza rzecz w wieku w 

któ rym każdy ma naywiększą odrazę  od 
wszelkie'y w yt rw a ło śc i ,  i w k tórym  każdy 
zaięty iest w ty m odmęcie zabaw publ i ­
cznych i rozrywek.  Oświecenie publ iczne 
mog ło by  zaradzić temu popędowi do lek ­
komyślnośc i ,  i wychować ludzi na prawdzi­
wych ludzi ,na mocnych i śmia łych obrońców 
prawdy.  T a  część rządu ludów iest właśnie 
naym nie y  wyksz ta łcono wsw oie y  zarodzie. 
N a j l e p s z e  prawa i urządzenia nic ni« po­
mogą  ieżeli będą złe i zepsute obyezaie.  
Nie  będzie natenczas między prawami  i 
ludźmi żadnego  zw iązk u ,  żadnego  przy­
wiązania,  tak iak n i e m a  go między dzi- 
s ieyszemi konsty tucyami  nadanemi  ludziom 
którzy zachowali dawiie zwyc/.aie. Ciskać 
d ob re  z ia rno na ziemię n ie urodzayną  i z łe  
ziarno na dobr ą  z i emię ,  sprawi ten sum 
s k u t e k ,  z p rzyczyn  j e d na kow ych,  cho­
ciaż na pozór  tak różnych .“

— Donieś liśmy że P. Hn dso u  Lowe mia­
nowany zos ta ł  Guberna torem v»j-spy Cey- 
lan. Jodyny  Dziennik angielski S tu r , r z u ­
c i ł  wątpliwości względem iego nominacyi ,  
a stąd Dziennik Sporów wzią ł  poebop do 
oświadczenia że. D*ieunihi angielskie  ża r tu­
ją sobie z N o m in a c j i  P.  Lowe ; powtarza* 
my więc że P. Hudson  Lowe miano wany  
iest Guberna torem Ceylanu.  Naprzód o- 
f iarowono mu Gubernatorstwo Antygua,  
pó in iey  Malty ; lecz Jle mu się obadwa 
zda ły  m a łe j - /bardzo w a g i , podziękował' za 
nie. Gub erna torswo Ceylanu zdało mu się.- 
więeey odpowiadaiąee iego zasługom. Że 
mu zaś zostawiono do woli czas iego po­
d r ó ż y ,  pos tanowi ł  więc lądem udać się do



— ?Ó6  —

ï n d y y *  przez W ie d eń  i Kons tan tynopol .

( E t )— Dziennik Ętoile  następuiącą p o d a ł  wia­
domość  o śmierci Bychtera : R.tdca legacyi 
Jan P a w e ł  F r y d e f y k  B ych ter  , siu w 11 y z pie- 
qj  swoich pod .imieniem Jean P a u l,  u m a r ł  
14 Lis topada w Bayreuth  w 63 r o k u  życia- 
P o  d ług im  pobycie w Weymar /.e  ożeni ł  
się i os iad ł  w Bayreuth  , gdzie mieszkał  od 
la t  wielu. Romantyczna  l iteratura n iemiec­
ka  u trac i w nim iednego ze swoich N a ­
czelników. Chociaż go powszechnie w N ie m ­
czech miano za człowieka  z geniuszem,  
przyzna ią  że niektóre iego u tw ory  są bez 
p l a n u ,  bez p o r z ą d k u ,  i że st \  1 iego wszyst­
k ich  rom ant yków w dziwactwie przechodzi .  
Zapa leni  iego s t ronnicy  z dumą n izvwaią 
go n ie podob nym do wytłumaczenia.  T y ta n  
uchodzi  za iedno z naylepszycli  dzieł  iego. 
N a p i s a ł  pogrzebową pochwałę  K a r  liny 
Co rday ,  która obudź:, mocno zniżcie. Wie-  
due'pi dziele pod t)  t u l e m :  Dolina K a m p a ­
nii rozwiną ł  z wd/.iękiem pociejz aiące wy­
obrażenie  o nieśmiertelności  duszy i ży ­
ciu pr/ .yszłein.  Jean P au l przeięty b y ł  u- 
s / .anowani tm dla moralności  i chrystya-  
uizmu.

— Nowa wyprawa wypły nie  dla obeyrze-  
nia mieysce ,  gdzie p o d ł u g  wniosków iuż 
prawie dow iedz ionych ,  dwa okrę ty  s ł aw ne­
go i nieszczęśliwego la  Peyrouse  zg inę ły  w 
ok ropnem  rozbiciu.

Chociaż podobna  do prawdy,  że te okrę­
ty  nagle w ciemnościach n o c n y c h ,  uderzo­
ne  o hak w równi  z powierzchnią wody 
s t o i ą c y , zg inę ły  w iedne'y chw i l i , i że ich 
ekwipaże schroniwszy się na ten hak po- 
«hłonięte zos ta ły  w ba łwanach  przy p ie r ­
wszym przystępie m o r z a , przecież koleie 
lakow ych wypadków  są tak liczne i roz ­
maite ze nie należy rozpaczać o powzięciu 
jakich wiadomośc i ,  o losie tych szlachet- 
tnych  o f u r  i o zebraniu szczątków p rz ed ­
miotów które do nicti należały.

Jest  to narodową powinnośc ią  dla Frnn- 
Cyi,  zebrać te wspomnienia i szczątki ie­
dne'y z naypięknieyszych wypraw naszych,  
kierów ane'y wyłącznie przez dostoyne  m y ­
ś l i ‘Lud wika  X V I ;  można  będzie dope łn ić  
tego  o b o w ią z k u ,  ponieważ ostatnie wiado­
mości obeymuią  skazów k i ,  których niedo- 
• tawało  pod czas wyprawy Pana  Entreca- 
* te a u x , tak zręcznie opisane'y przez K o n t r ­
admira ła  itosśel.

W y p r a w a ,  szukaiąc śladów la Peronsd,  
zwiedzi zarazem brzegi  Nowey  Gw ine i ,  
wielkie y i żyzney z iemi ,  gdzie dotąd sami 
ty lk o  iéy kra iowcy m ie szk a ią , lecz gdzie 
jak mniemają , rośnie d/.iko ga łka  muszka,  
t e lown ,  gw o źd z ik i ,  a może inne kosztowne 
a r o m a t u , d rzewo sandałowe i inne p rz ed ­
mioty  zyskownego h a n d l u ,  lub leż takie

dziecięciem. Pogrążona  iest w śmiertelney 
boleści połączoney  z żądzą powrocenia do 
mieysca swojego urodzen ia ;  iey wierny 
pies pozosta ł  i ey  iedynem przyjacielem.

(G. B.J
— W iedne'm paryzkie'm pisrtiie wyczy- 

tuiemy następuiącą wiadomość tyczącą się 
domów gry  w Paryżu:

K o m p a n ia ,  wy łącznie  uprzywileiowana  
do u t r zymania  domów' g e r ,  płaci  Miastu 
P aryżow i  roczney dzierżawy 5,500,000 
franków (*  zysku w to s ię n ie l ic zy , które 
także do mieyskie'y kassy wpływaią).

G ra ty f ik a c y e , które kompania  musi  o 
p łacać lub k tóre  bywaią  na nią nałożone  
wynoszą rocznie 1,500,000 f ranków. D z ie r ­
żawcy muszą wydawać  rocznie na u t r z y ­
manie wszelkiego rodza iu  osób przy  do- 
Uiacb ger  i na koszta ich ogólney  admini  
stracyi  1,800,000 fran.

Po  odc iągnieniu wszystkich kosztów ce­
nią zysk dz ie rżawców nie uiniéy iak 200,000 
f ranków miesięcznie,  co wynosi  rocznie
2,400,000 f ranków.

Ze zaś Miasto pobiera f  zysku,  ma do­
chodu rocznego naym ni ey  7,200,000 f r an ­
ków, o g ó ł  wynosi  18,400,000 fran.

z tego nieprzesadzonego wykazu  okazu- 
ie się Że publ iczne  gry  parysk ich domów 
ut r zymywane  od osób ,  to iest od graczy , 
kosztują rocznie og rom ną  summ ę 18,400,000 
f ranków. Mieyscy poborcy s ta łych podat ­
ków nie {»obieraią tyle  pieniędzy.

Pom iędzy  domami  g e r ,  w których tak 
wiele z ł o t a ,  tak wiele dobrey  s ławy, I- 
mienia g in ie ,  w k tórych  iedyna iest  p r zy ­
czyna tylu bankruc tw,  zniszczeń tak wie­
lu rodzeństw,  ty lu  p rz yc zyn  dp samo- 
b ó y s t w , odznacza się szczególniey dom 
gry w b y ł y m  łiotelu Coigni  p r zy  ulicy 
G range-Batelière-, nazywa się „Salon .des 
E trangers.^

—  Towarzys tw o Katol ick ie  dobrych ks ią­
żek , o d by ło  w dniu 15 b .m.  swoie k w a r ­
talne posiedzenie.  Zdano sprawę z postę­
pu prac  całorocznych .  Liczba p renum era ­
torów wynosi ła  7 ,900 .—  Na prowincyi  za­
łożono  125 d y r e k c y y ,  oprócz 30 które  w 
tey chwili zakładają.  Ledwie iest,ośm lub 
siedm takich D e p a r ta m e n tó w ,  gdziehy nie 

nie b y ł o  żadne'y D y r e k c y i ,  chociaż w te'y 
liczbie są dwa lub t rzy Depar tament  a k tó­
re maią coś podobnego tymże  Dyrekcyom.  
Tak  więc w B o r d e a u x ,  od ki lku lat iest 
K sięgarnia  dobrych k s ią że k ,  k tó rą  kieruie 
ieden duchowny,  pe łen  gor l iw ośc i , nazwi- 
skiem B a rran t. W Grenoble X .  Bousselot 
za ło ż y ł  Bibliotekę Chrześcijańską. Mówią 
że w Tour s  iest także pod obny Instytut .  
W tych trzech miastach Instytuta pr yw at ­
nych zastępują szczęśliwie Towarzystwo.  
Depar tamenta  pozbawione zupe łnie  te'y

k tóre  zas ługuią  na założenie osady. Ozu- ! Pon1oc>'» : L o a r y  n iz s z e y , de F In d re , 
pe łnienie  wiadomości  o te'y ziemi jest nav- ^  ^ ' levre C a n ta l, de T a m ,  i G a ■

liu n n y , Pyreneow wschodnich e;c. Lecz spo-
pe łnienie  wiadomości  o tey ziemi jest nay 
ważnieyszem z aga dn ie n iem ,  k t ó r e  ieszcze 
pozos tało  vv hydrografi i  Ocęaniki.

Minis te r  mia now ał  dowódcą tey w yp ra ­
w y Pa na  D u rv ille ,  kapitano f rega ty ,  k t ó ­
r y  o d z n a c z y ł  się w ważnej  wyprawie  pod  I 
dowództwem kapi tana  D u p e rre y . (E t.)

Kapitan  H a d lo ck , p r z y b y ł  do St raż-  
burg* a swoirfi ' gabine tem historyi  natu- 
r a lney  i -z obydwo ma  E s k im a m i ,  którzy 
i w »ur l inie  byli pokazywani .  Z tych 
Ełtkiwóiw 'męŻMyżna u m a r ł  tamże na  cho­
robę  p łu c o w ą  i widzieć go ty lko można 
wypctKinego; ■ Możn a  sobie wystawić uczu-

* cie i  rokiii»rf fW*diTa Żona tey Mmliii spo- 
głąda fia ifrftstogo męża -w ódrażaiącey  po- 
«tfiyłie V. rai '  z ¿m ar łe m  poprzednio  iey

dziewać się na leży  że gorl iwość osób po ­
bożnych temu zaradzi.  Towarzys two u- 
czyni ło  w p ie rwszym roku  tyle dobrego,  
iż powinno sobie ziednać  szacunek u 
wszystkich przy jac ió ł  Religii i porządku:  
rozda ło  więcey niż 300,000 książek. P r z y ­
obiecano  300 a rkuszy d ruk ow anych  każde­
mu p r e n u m e r a to r o w i ;  lecz każdy od eb ra ł  
więcey niż 4 0 0 ; to powiększenie nas tąpi ło 
z odmiany  urL 1.2 Statutów.  W  tymże a r ­
tykule  powiedz iano ,  iż każdy  p re n u m e ra ­
tor  odbierze dwa exemplarze  na pros tym 
papierze do rozdania  i ieden na lepszym 
do swojey b i b l i o te k i ;  lecz późnie'y zasta­
nowiono się,  ii. lepiey będzie gdy prenu-  
mera torowie odbiory większą ilość druku:

co i w następnych latach będzie dopwt- 
niane.  Pre numera torowie  na drugi  rok 
zapisuią się z większym paśp iechem ; iuż 
wydrukowano t rzy t o m y : S karb  roclzift 
Chrześciańskich , p rż ezXiędza  de Beaumont; 
Zycie W o l t e r a ,  przez Pana Lepan  , i Bzie- 
ie huduiące , przez Xiędza Boudraud .  O* 
statnie to dzieło nie mo gło  ieszcze b y  di 
rozdanem. Skarb rodzin  iest nową edyr- 
cyą. M a g a zy n  ubogich , poprawiony  przez 

i iednego Xiędza .
I race odkopywania  w F am a rs  idą co 

taz  spieszniey, i liczba robotn ików iest 
powiększona.  Usi ławania te nie są nade- 
r e m n e :  wiele m ałych  c iekawych rzeczy z 
bronzu  znaleziono w tych ostatnich dniach. 
Między innemi celuie m a ł y  k luczyk  z bron - '  
zu piękne'y f o r m y ,  opasany  t rzema pier ­
śc ionkami ,  ze szkła z ro b io ne m i ,  zapinka 
rzeźbiarską robotą  w kształcie półksiężyca,  
k o m p a s ,  igie łki  i  szpilki z kości s łonio- 
w e y ,  g rzebień z t e y ż e  kośc i ,  wazon  glinia­
ny , k róy  od p ług a  i sierp że la zny ,  natu-  
r j n e  rogi  ielenia i drugie  rogi  naś lado­
w c ę ,  k ły  d z i k a ,  kilka medalów mniey-  
szych i większych branżowych,  i ieden srebr-  
ny , u ł o m e k  pi lastru ż łobkowanego z czar ­
nego m a r m u r u ;  nareszcie kilka sztuk ser. 
p e n ty n y  j grio tty  W ło s k ie y ,  kosz townych 
rodząiów m a r m u r u ,  k tórych  starożytni  u- 
żywali  do lamperyów.

R O Z M A I  t  o  S C i.
— Kwitnące niegdyś miasto M ep p o  te- 

raz w zup e łney  iest nędzy.  Pokolen ie  A- 
rabów z głębi  pus tyń  p r z y b y ł e ,  z k tó­
r y m i  się Beduinowie z okolic Bagdatu i 
Bassory p o ł ą c z y l i , leży naksz ta ł t  szarań­
czy około  Aleppu , Damaszku  i He  ma tu,
i ikjiż wszelkie związki  z rzeczonemi  mia­
stami są przerwane,  a k foby  chc ia ł  udać 
się z Damaszku  do Aleppu musi podróż  
odbywać  przez Be i ru t ,  Tripol is  i Latakią.  
Góry  L ib anu  i Anty l ibanu  są iedyne  z a ­

pory  hamuiące n ap ły w  hord.  Wsie ni» 
wschód,  ku południowi  i zachodowi od A- 
leppo, tudzież na trakcie do Hemat li  i 
Henis ( E m e s a )  są zburzone  a mieszkań­
cy w y m ord ow ani ;  ty cli ty lko  ba rba rzyń­
cy przy  życiu zachowal i ,  k tórzy  się pie­
niędzmi w wielkich summach okupić  zdo-
lali.  4

— Ziawisko metereo log iczne , godne  u- 
wagi zdarzy ło  się 3 Lis topada  w lesie Ca- 
lenhoven a- okręgu ,  Thionvi l le.  F u r m a n  
powracaiąc z Sierek do Filstroff,  przejeż­
dża ł  przez ten  las między  szóstą a siód­
mą wieczorem. P r z y b y ł  o t rzyćwierci  
mili od Launisfe ld ,  gdy wśród gwał to­
wnego o r ka nu  i g rzmotów, las nagle o k a ­
za ł  się ca ły  w ogniu i w tym stanie b y ł  
przez kwadrans ;  konie zat rwożone p a d ł y  
na z iemię ,  ieden z nich ze rw a ł  zaprzęgi i 
ne iekł  aż do wsi ;  po zn a ło  go kilku miesz­
kańcó w i domyśl i ło  s i ę , że iakowy p rz y­
padek w y d a r z y ł  się furmanowi . Udali się 
więc do lasu a zbliżając się postrzegł  i chmu­
rę ogn is tą ,  która pr zerzyna ła  horyzont  o J  
po łno cy  na południe.  Po  tem zjawisku 
nas tąpi ła  nay głębsza ciemność. F u r m a n  
odezwał  się na icli w o ła n i e ,  lecz tak b y ł  
s t rwożony  że n ie 'p rędko  z d o ł a ł  opowie­
dzieć co mu się przy traf iło.  (E t.)
—  Na  posiedzeniu 108me'm Kurlandzki* '  

go towarzystwa l i t eratury i kunsztów ( #  
Rydze  ) odczytano list J e n e r a ł  Maiora Car- 
bonnier, w k tórym obiaśn ia ,  p o d łu g  zasad 
Puna Champol lion , hierogl i fy małego  p°* 
sągu z morwowego drzewa ( przywiezio­
nego z Egiptu przez Hrabiego Piotra M c- 
d e m j  i dosvodzi,  że ten posąg b y ł  ,uz’ 
przed 3390 laty a za i em przed Moyżcszem. 
¡Na temże samem posiedzeniu odc zyta ł  Dr .  
Schni tz le r rozprawę o Kadtnus ie ,  k t ó r y ,  
pod łu g  iego z d a n ia , p r z y b y ł  do Grecy« 
nie z F e n i c y i , lecz z Tracyi  lub też z n a d  
brzegów czarnego morza.  (G . B .)


